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Chrzest dzwonu. 


2 

Dzień wczórajszy, 25 czerwca, byl. jak wia- 
domo, obrany na uroczystość chrzia dzwonu, od- 
lanego w Hodzi z ofiar rzemieślników łódzkich | 
dla kościola św. Stanislawa Kostki, 

Od samego rana tysiączne tłomy dążyły ku 
fabryce J. Johua (ul. Piotrkowska Nz 219), w któ- 
rej dzwon odlano i stąd -mizno go przewieźć do | | 
kościoła z odpowielną okazałością. | 

W tym tlumie wyróżniali się świąteczn'e nbra- 
ni uczestnicy obchodu, rzemiesinicy, mający ua 
klapie surduta przypiętą rozętkę fitoletową z uzwo- 
noczkiem, dającą prawo wejścia do fabryki. 


| 


Przyjazd J. E. ks. biskupa. 


W sobotę, specyalnie na tę n0czystość, przy- | 
Lył z Warszawy J. E; ks. biskup warszawski, | 
Kazimierz Ruszkiewicz, w asystenogi ks. prałata | 
liembielińskiego, proboszeza kościoła Zbawiciela | 
w Warszawie, swego kapelana, ks. Kwiesińskiego 
1 kleru, by dokonac aktu chrztu dzwonu. 

Na kolei oczekiwało na Najdostojniejszego | 
Pasterza liczne duchowieństwo, a także członko- 
wie dozoru kościelnego, komitet fundacyi dzwonu, 
członkowie zarządu resursy rzemieśiniczej 1 delo- 
gacya robotników. Kiedy pociąg się zatrzymał, 
wszyscy w tym samym porządku, wchodzili do | 
wagonu salonowego, witali drogiego gościa, skla- | 
dając u stóp jego bukiety żywych kwiatów. 

Ze staóyi J. E. pojechał do kościoła św. Sta- 
nislawa Kostki, gdzie odbył się ingres, w czasie ( 
którego ks. pralat Wincenty Tymieniecki, pro- | 
boszcz tej parafii, z kazalnicy dziękował J. E. za 
laskawe przybycie do Łodzi i zaznaczył, że para- 
fianie jego, przeważnie lad roboczy, wiernie stoi 
przy wierze swych ojców, chętnie uopomaga, czem 


f 


| 1 kwiecie, 


į może, by ta świątynia Pańska wykończona zosta- 


la jaknajprędzej. Ofiara rzemieślników Tódzkich, 
ten dzwon, na którego chrzest przybył J. ©, jest 
wymownym dowodem ich dobrej chęci. 

W odpowiedzi na to J. E. z tronu swego po- 


i witał z radością zebranych (umnie w tej świąty- | 
| at wobożnych, mówiący że pódziele s imi ratos | 
H i smutek, jak dzwon Pęzniuat i błogosławi wszy- 
i stkim w pracy, aby ona zawsze była na chwałę | 


| Bożą i dobro społeczeństwa. 
Po odpraw'enia modłów za zmarłych para- 


_fian, J. E procesgonalnie z kościoła został prze- 


prowadzony do mieszkauia ks. prałata Wincentego 
Tymienieckiego. 


Qbrząd uroczysty. 

Przez pięknia udekorowaną bramę, tysiące 
rzemieślników z chorągwiami cechowemi, weszły 
na podwórza fabryczne, na środku którego stał 
wóz, gustownie przybrany w draperye z materyj 
a na nim potężny dzwon „Zygmunt“, 
największy rozmiarami i wagą w świątyniach ka- 
tolickich całego Królestwa. 

Artystyczne wykonanie dzwonu, dzielo rzeź- 
biarza, Kszimierza Beima, przykuwa wzrok ze- 
pranych Ogrodnicy pp.: Józef Hejwowski. Salwa 
Tarale i firma „Stefanów *, 


' brali dzwon w kwiecie. 
Za wozem, na malym wózku, leżało serce | 


dzwonu, wagi 320 funtów, ofiara p. Antoniego 
Bernarda, przedstawiciela Huty Bankowej w Dą- 
browie Górniczej, również umajone i przybrane 
gustownie przez zgromadzenie tapicerów, pod kie- 
runkiem p. Erecińskiego. 

Około godziny 9 rano na podwórze fabry- 
czne wchodzi na czele z ks. prałatem Tymienie- 
ckim bractwo z kościoła św. Stanisława Kostki. 
W chwili ukazania się na podwórzu fabrycznem ro- 
dziny John, zebrani robią im serdeczną owacyę, 
a ks. prałat Tymieniecki w imieniu ogółu rze- 


i mieslników i parafian sklada podziękowanie za 


wielce uczynną i skuteczną pomoc. Po skoń- 
czonym przemówieniu z tysięcy piersi rozlega się 
okrzyk: „Niech żyją, niech z nami pracują*. 


‘Okolo godziny pół do 10 rano, z fabryki na | 


ulicę wychodzi pierwsza chorągiew cechu maj 
strów brukarskich, najmłodsza wiekiem, gdyż ku- 
piona dopiero w roku 1958. Za tą chorągwią 
wychodzą starsze jej siostrzyce z rozmaitych oe- 
chów, wreszcie ukazuje się chorągiew najstarsze- 
go, zgromadzenia majstrów piekarskich, za nią 
zaś chorągiew stowarzyszenia odlewników, kió- 


bardzo pięknie przy- 


rego czlonkowie wiasnem rękami pracowali przy 

odlewie dzwonu. Wytoczył się wóz z dzwonem, 

ciągniony przez 6 Koni, okrytych ezaprakami 

prowadzonych przez 6 woźniców. Obok wozu po- 
| stępują chrzestał i 6 członków komitetu dzwonu, 
na wozie zaś stoi 16 dziewozynok w bieli; za wo- 
zem tory "się wóżck z sercem, ciągnie go 16 
| chłopców; za wózkiem postępują delegaci rze- 
mieśluieg przybgii z Warszawy, Częstochowy, 
Kalisza, Łowicza, Plocka i Pabianic następnie bra- 
ctwa kościelno z chorązwiami. Pochód ten nie- 
zwykly, imponujący ogromem i powagą, zamyka 
silny kordon czlonków straży ogniowej ochotni- 
czej ze swym koineudąnteim p. Leopoldem Zona- 
rem. 


iedy wóz zbliżył się do bramy kościelnej, 
kap pod kierunkiem p. Adamczyka gra fan- 
farę, naród się rozstępuje i wóz wtacza się na 
terytoryum koscielne, Na wozie staja ks. prałat 
Wincenty Tymieniecki, członkowie komitetu dzwo - 
nu Jan Rymkowski i Teodor Szybiłło, który do- 
nośnym głosem odczytuje akt darowizny dzwonu 
i wręcza go ks. pralatowi, a w jego imienin do- 
zorowi kościelnemu i komitetowi budowy kościoła, 

Chwila byla to nader rzewna, delegaci i ks, 
| prałat czuli się wzruszeni do głębi, z niojednych 
oczu polały się łzy rozrzewnienia radosnego, że 
dzielo. podjęte przed rokiem na cześó Matki Bos- 
kiej Częstochowskiej, powiodło się tak pomyśl- 
nie. 

Po chwili odzywa się orkiestra; gra hejnał 
tak drogi zercu naszemu: „Kiedy raune wstają 
zorze“, 

J. E. ks. biskupa otacza liczne duchowień- 
| stwo; spostrzegamy ks. kanonika Karola Szmidla, 
Jana Albrechta Hermana von Schmidta i innych, 
praguących wziąc udział w niezwykłej uroczy- 
stości. 

O godzinie 10 rano rozpoczyna się chrzest, 
orkiestra p. Adamczyka gra przepiękną pieśń 
„Boga Rodzico* —Chczest trwa przeszło pół go- 
dziny, kiedy zaś J, ©. ks. biskup zwrócił oblicze 
| do zebranego, ludu, ks, prałat Tymieniecki, prze- 
mówił, dziękując dosiojnikowi Kościoła za trudy, 
dziękując komitetowi dzwonu i wszystkim rze- 
mieslnikom za ofiarę. 

Chrzestuymi dzwonu byli: pani Teresa John, 
| Amalija Piesirzyńska, Leokadyą Wagnerówna, pp. 
AJeksander Roszkowski, Foliks Drozdowski 1 Sta- 
nisław Kwiatkowski. 

Z powodu tej uroczystości: złożyli ofiary w 
dniu wczorajszym: pani Teresa Joha 3,000 rb. na 
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budowę kościoła, p. Feliks Drozdowski piękay 
ornat, a pracownicy kolei elektrycznej miejskiej 
lampe srebrną przed wielki Ołtarz. 

Po skończonej ceremonii chrztu dzwonu, przed 
wielkim ołtarzem w Kościele Í przed ołtarzem w 
na cmentarzu, gdzie uslawily się wszystkie ge 
chy, odprawiono sumę. 

Pomimo, że w uroczystości tej brało udział 
okolo 40,000 osób, porządek nie byl zakłócony, 
wypadku z ladźmi szczęśliwie uniknięto. Jednak= 
że czujny żawsze zarząd Pogótówia ratunkow 
przysiał na posterunek 2 karetki pogotowia, by 
wrazie wypadku nieść pomoc, rym. 


W gościnie u ks. Tymienieckiego. 


Po nabożeństwie otworzyły się podwoje mle= 
szkaiia gościnnego proboszcza, który z okazyi 
wizyty ks. biskupa Ruszkiewicza podejmował u sie- 
bie dozór kościelny, komitet budowy kościoła i 
komitet zajmujący się wykończeniem dzwonu. 
W szczupłych pokojach zgromadziło się dosyc zna- 
czne grono osób. Obok ks. biskupa zajęły miej 
sód: pani barónówa % Gajorów Heintzlowa i z pra- 
wej matka fabrykanta pani Johnowa. 

Z szerogu toastów ks. prałat Tymieniecki 
wżniósi pierwszy pahar na cześć dostojnego go- 
ścia ks, biskupa, następnie za komitety i dozor 
oraz zebranych gości. 

Ks biskup wzoiosł zdrowie  rzemieślni- 
ków polskich, którzy złożyli tak hojną ofiarę. 
Odpowiedział p. Szybillo, zaznaczając, że rze- 
mieślnik polski zawsże stać będzie przy swój wić 
rze i kodisć swój kościół, Nasiępnie ks. Tymie- 
niecki wzniósł toast za barona Hointzla, jako 
oliarodawcy organów. Wzniesiono też toast na 
cześć państwa John, w których fabrykach dzwon 
ten byl odlany. 

Przemawisła panna Wagner i p. Jarzębow= 
ski, który wypił zdrowie prasy, na co odpowie 
dział redaktor Czajewski. Pan Milker życzył po 
myślnej pracy przy wykończeniu swiątyni =ks. Ty- 
mienieckiemu. 


O godzinie 4-6j po południu wszyscy goście S 
2 ks, biskupem na czele zostali zaproszeni na | 


uroczywiy akt otwarcia resurwy rzenieślniczej. 
(3) 


W lokalu Resursy. 


Na Wodnym Rynku zapanował ruch niezmior= 
ny. Wiele ciekawych osób zajęło plac, aby przyj- 
rzeć się wizycie dostojnego gościa, którego od- 


wiedziny były też zapowiedziane, Brac rzemieślni: | 


cza stanga w komplecie, czarno ubrana, z ko- 
kardkami fioletowemi ozdobionemi złotym dzwon- 
kiem, udostępniają: wstęp na uroczystości. 
Usiawieni w dwa egi rzemieślnicy tworzyli 
szpaler. 

Kiedy ka. biskup przybył, orkiestra p. Adam- 
czyka powitała go fanfarą, a chór rzemieślniczy, 
prowadzony przez p. Jana Niteckiegu, odśpiewał 
pieśń powitalną, po wysłuchaniu której, ks. biskup 
udał się do wielkiej wali, gdzie nań czekali juź 
dolegaci i zarząd x prezesom. 

Dla dostojnego gościa byl naszykowauy spe- 
oqalny fotel, a sala ladnie była udekorowana. 
W około obraza Matki Boskioj Częstochowskiej 
wlajały godla cechów, wykonane przez rzeźbiarza 
p. Bejma, Godła te zdobią dzwon ofiarowany do 
kościoła św. Stanislawa Kostki, a tu pomieszczo- 
no ich kopię. 

W imienia zarządu Resursy rzemieślniczej 
powital ks. biskupa p. Szybilło, prosząc o blo; 
sławieństwo dla nowej instytucyi, która ma słu- 
żyó krajowi i Kościułowi wiernie. 

Następnie p. Jan Rymkowski odczytał ze slo- 
tej księgi, założonej przez zarząd Resutsy — po- 
czątki tej instytucyi 1 prosił biskupa, duchowień- 
stwo, delegatów i gości o laskawe zamieszczenie 
awojch nazwisk na kartach pamiątkowej książki. 

Jego skselencya kw. biskup przemówił do 
zgromadzonych, zaznaczając, że w naszym kraju 
każda instytucya, mająca na celu umoralnienie 
członków, jest bardzo pożądaną. Wita też w Ło- 
dzi tę placówkę rzemieślnika polskiego i życzy, 
aby ona przyczyniła się do większego zespolenia 
sero i myśli. 

Po tem udzielił blogoslewieństwa i wśród 
otrzyków „niech śyje,* opuścił progi nówo-po* 

stalej inatytueyi. (z) 


Uczta, 
Po wyjeździe biskupa zarząd prosil gości i 


delegatów na obiad przygotowany na 300 osób. 
| Z powodu pięknej pogody, obiad odbył się w ogro- 

dzie. 
Trzy olbrzymie stoły obsiedli rzemieślnicy 


począł ssereg mów toasten wzniogionym nA cześć 
przybyłych delegatów. 

A przybyło tych delegatów sporo. War- 
szawę roprezentowali przedstawiciele IV sə- 
keyi rzemieślniczej przy AE | popiera- 
nia przemysłu i handlu pp. Feliks Łopieński, 
właściciel najpoważniejszej w kraju fabryki ar- 
tystyożnej bronzów 
zaś Związek rzemieślników chrześcijan delegowal 
p. Maryana Wędrychowskiego i Bronisława We- 
bara. 


Z Częstochowy przybyli od Stowarzy= 
szenia rzemieślniczo-przemysłowego pp. Jan Zo- 
ohowski i Józef Takopff. 

Z Kalisza delegowano Stanislawa Her- 
bran prezesa Stowarzyszenia rzemieślników chrze- 

oljan. 

ZŁówieza przedstawicielami tamtejszej 
Resursy rzeinieślniczoj byli: Karol Rybacki i Jó- 
zef Komar, 

Z Pab ie przybyli od tówarzystwa Re- 
sarsy rzemie: j pp. Franoiszek Lorentowioz 
i Marceli Szydłowski. 

Przybyl też i delegat z Płocka. 

Po mowie prezesa, zabrał głos delegat zwią- 
zku rzemieślników ohrześcijan, który w szczerych 
słowach powitał nową powstającą lustytucję w Ło» 
dal, życząt jej, aby strzegła wspólagch interesów 
rzemiosl, gdyż cechy mogą tylko działać w szczu= 
plejszym zakresie, bo jeno w swojem kółku. Bar= 
ezo ładuy toast i w piękną formę ujęty wygłosił 
delegat łowicki p, Rybacki, mowiąc o zadaniach 
przyszłej resursy. Z kolei zabral glos p. Szy- 
bilio, wnosząc toasty za przybyłych gości i prasę. 

Odpowiedział na ten toast p. Milker, propos 
nując pogodzenie wielkiego przemysłu z rzemio- 
siem. 

Mówił kilkakrotnie też | delegat p. Marek, 
witał z grodu Piastowego przemową nową iu 
| twcyę łódzką dolegat płocki, zabrał glos reda- 
ktor „Rozwoja* p. W. Czajewski. 

„Witamy — mówił on — nową instytuoyą 
azczerze i życzymy jej, aby była dźwignią pol: 
skiego rzemiosła, które zadawnych czasów, pu 
persue przywilejami dobrych królów, kwitło u 
nas. (Cech byl organizacją silaą, zjednoczoną, a 
uczeń i czeladnik poważali majstra, bo ten był 
| nietylko dzielnym człowiekiem, ale i mistrzem 
w swojem rzemiośle. Cechy zawsze służyły Ojezy= 
|znle szczerza, Sture miasto Kraków, w którym 
| najstarsze pomniki cechowe dziś znajdujemy, naj- 
Jepszym jest 
ziemi ojczystej. 

Kraków otoczony był murem, w którym dla 
komuuikacyi liczne byly bramy, pomiędzy zaś 
mi bramami dla obrony murów, znajdowały się 
bzazty. Każdej brawy i każdej baszty broniły 
poszczególne cechy, składając niejednokrota'e do- 
wody wielkiego męstwa. Po przyłączeniu Ma- 
zowsza do Korony i tu rozwinęły się cechy, jak 
i w imugch dzielnicach kwituęly zawsze, a kwj- 
tuęły dlatego, że najwybitniejsi mistrza należeli 
do mich, Do dziś w katedrze na Wawelu znaj- 
doje się wiele obrazów dużej artystycznej wartoś 
oi, które były dzielem cechu malarskiego w Kia- 
kowie, Wszechświatowy goniusz —snycerz i rze 
źbisrz, połak i w Polsce zrodzony Stwosz, nale 
żal do cochu. 

Trudno ta wymienić cały azereg zaakomitych 
majstrów cechowych i to pewno, że sądząc po 
ich robotach, które przechowywują się w muze- 
ach, byli to niezwykli mistrzowie. I dlatego po- 
waga cechu rosła. 

W końcu XVIII wieku powstały nowe hasła, 
nowe prądy polityczne, które odbily się szero 
kiem echom i dopuściły wolaą konkuroncyę. 

Odtąd nie cechowy szedł we współzawodnictwie 
i cechowym obniżając ceug wyrobu. Z upadają- 
cą cong wyrobu obuiżyła się i wartość tego wy- 
róbu. Fuszerka zapanowała na rynkach, na cech 
pat zauo podejrzliwym okiem. 

To też z każdym dniem rzemiosło upadało 
coraz bardziej, bo jednostki  energiczniejsze 
stronily od niego. 

Zrobiono nawet pewną próbę zniesienia ce- 
chn. Na ostatniem zjeździe rzemieślniczym w Pa- 
! tersburgn wylęgła się tą myśl, ale po wyjaśnie- 
; miach delegatów z Królestwa, cech pozostał nadal. 


z prezesem p. Wagnerem na czele, który też roz- | 


i Jakób Kazimierz Marek, | 


dowodem przywiązania cechu do | 
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Dzięki rozszerzonym niedo dziś prawom, 
! cechy, występując zbiorowo, mogły uzyskać nową 
instytucyę— resursę rzemioślniczą. Ma ona cele 
| rozwinięcia życia towarzyskiego, ało zarazem mu 
si posłażyć i do celów bardziej realnych, a mia- 
nowioie: podniesienia fachowego wykształcenia | 
do nieustannej walki z tandetą. Trudna to spra- 
| wa, ale zebraliście się tu poto, aby rozpocząć 
w tym kierunku pracę. Weźcie mię za ręce, 
stwórzoie silny, nierozerwalny łańcuch. Popieraj- 
cie się wzajemnie, uuikajcie płotek i baśni, a 
| zwyciężyci. Niech żyje zdrowy, moralny, nro- 
biony i wykształcony fachowo rzemieślnik łódzki 
dla pociechy cechu, dla dobra krajul (3) 
. 


Depesze nadesłali: Z Warszawy: W pracy 
uspołecznienia szerokich warstw rzemieślniczycii 
przesylają życzenia przedstawiciele zgromedzoń 
rzemieślniczych „Szczęść Bóże.* 

Przewodniczący koła 
Jan Wróblewski, 
_ Radom: Z radością witamy uroczystość otwar= 
| cie bratniej rosurgy, Nie mogąc osobiście ucze 
siniożyć w tak dla was wielkiem święcie, ślemy 
życzenia najpoińyślniejszogo rózwoju resursy oraz 
| zachętę założycielom do dalszój wytrwsłej, owoc- 
| nej i tak doniowłej pracy, * 
| 


(b) Reursa rzemieślnicza radomska. 


Święto rzemieślnicze. 


„Niezwykle serdeczny nastrój, panujący na 
mczoie, sżczóre przemowy delegatów i rzemieślni- 
| ków, wszystko to nadzwyczaj sympatyczne robi- 
lo wrażenie. Dlatego p. Czajewski przedstawił 
projekt, aby dzień 25-go czerwca uzuao za dzień 
święta rzemieślników łódzkich i obehodzić go co- 
roczule, Ponieważ jednak dzień ten niezawsze 
przypadnie w niedzielę, a dla rzemieślnika czaa 
jest rzeczą bardzo cenną, przeto każde święto 
rzemieślnicze ma się odbyc w uajbliższą niedzielę 
przy dniu 25 czerwca. 
„Prosi więc zarząd resursy aby przyjął ten 
projekt pod uwagę. 

P. Wagner, opierając się natem, że bardziej 
licznego zebranią trudno oczokiwać niż dzisiejsze, 
poddal powyższy projekt do decyzyi, który też 
wszysej wśród okrzyków radosnych, przyjęli. 

P, Waguec uzupełnił jeszcze ten projekt 
tem, że dzień ten będzie się rozpoczynał ol uro- 
czystości kościeluej—to jest nabożeństwem w ko- 
ściele św, Struialuwa Kostki, gdzie ua to nabo- 
żeństwo wezwie rzemieśluików dzwon „Zygmunt,“ 
przez nich kościołowi ofiarowany! (1) 


Zakończenie dnia. 


Wieczorem chór resursy udśjlewał „Hasto“ 
J. Nideckiego „Pod brzozą,* melodyę ludową |" 
mażura, wywołując oklaski. Miały też powodze- 
| nie popisy żonglera. 
| Na zakończenie amatorzy odegrali zupelnie 
| dobrze komedyjkę jednoaktową „Na przekór * 
, Wykonawcom nie szczędzono oklasków, na które 

dobrze zasłużyli. Tańce rozpoczęta około g: 9, 
, przeciąguęły się do rana. 

Członkowie zarządu resursy podejmowali de- 
legatów kolucją, przy której nastrój byl bardzo 
serdeoziiy. 

Dzis delegat zwiedzajy miasto, 6 12 godz. 
w poludnie zebrali się w Holenowie, a wieczorem 
przyjmować ich będzie zgromadzenie majstrów 
rzeźnickich we włustym lokalu. th) 


Niepowodzenie kooperatyw. 


Powszechnie wiądoma to prawda, że drobne 
kooperatywy czyli drobne stowarzyszenia wspól- 
dzięlcze najczęsciej u nas upadają; i to zarówno 
spożywcze jak i wytwórcze. 

Takież sumo niepomyślne zjawisko zauważył 
w „Torg. Prom. Gaz,“ p, P-w na calym obszarze 
Cesarstwa i Jako radą podaje zakładanie towa- 
rzystw współdzielczych mieszanych: spożywczych, 
wytwórczych i pośredajczących, dając kilka przy- 
kladów, umujących przekonać, že taki typ mio- 
asany ocala koopóratywę nawet jaż dogory- 
wającą, 

Sam autor dosirzega, iż typ mieszany jóst 
nienormaliy. Tego wszakże nie widzi, że kilka 
przykiądów nie stanowi dowodu przekonywające- 
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go. Tu i owdzie na tak rozległej przestrzeni, w 
ciągu szeregu lat, powiedzie się coś przypad- 
kowo. 

Lecz powodzeń przypadkowych mie można 
podawać jako zasadę ogólną. 

Niezupolnie trafnie w rzędzie przyczyn niepo- 
wodzenia stawia autor: powszechny brak kapita- 
łów drobnych. 

Małe kapitaliki. niezbędue do założenia i po- 
wodzenia kooperatyw, znajdują się w obfitości 
dostatecznej. Zródla niedomagąń są o wiele głęb- 
sze — ale byłoby naiwnością dziwić się gazecie 
półarzędowej, mającej „finanse i handel“ wypi- 
sane na czele swego programu taż pod tytułem, 
że tych właśnie źródeł nie wskazała. Pierwsza 
znich — nienczelwość. Widzimy ją w niedba- 
lom sprawowaniu obowiązków przez osoby, sto- 
jące va czele kooperatyw;, również i w działalno - 
ści lekkomyślnej komisyj rewizyjnych, wreszcie 
w nadużywaniu kredytu przez stowarzyszonych, 
Drugiem źródłem niepowodzeń jest ciemnota, nie- 
pozwalająca stowarzyszonym zrozumieć pależycie 
własnego interesu, ściśle związanego z interesem 
ogółu. Zysk doraźny, natychmiastowy — oto 
baslo, 

Że tam później przyjdzie bieda — to mnłej- 
sza; byle na razie coś urwać, a potem — jakoś 
to będzie. Aby dziśl 

A wspólną, dalszą przyczyną obu tych wa- 
dliwości jest brak oświaty powszechnej, brak do- 
brych szkół ludowych, któreby mogly w oba wy- 
żej wskazanych kierunkach podziałać skutecznie. 

W Królestwie wskazać możemy dodatkowo 
inną jeszcze okoliczność: brak nam rutyny han- 
dlowej i brak rutyny w kierowaniu przedsiębior- 
stwami przemysłowemi. 

Handel nasz z małymi wyjątkami był przez 
cale wieki w rękach żydowskich, przemysł w rę 
kach endzoziemców, niemców głównie. Dopiero 
w czasach niedawnych do jednego i drugiego 
brac się zaczęli chrześcijanie polacy. 

Ale, nie mając tych zajęć w swoich trady- 
cyach, nie znając wzorów, prowadzą interesy za- 
zwyczaj niedolężnie. Pokolenia przeminą, zanim 
rutyną przyjdzie. 

Przyjsć musi. Polacy są narodem zdolnym 
w różnych kierunkach: mamy znakomitych ariy- 
stów, światosiawnych uczonych, wzorowych urzę 
dników, dlaczegóżbyśmy nie mogli się zdobyć na 
świemych Kupców i przemysłowców, gdy się 
weźmiemy do dłuższej wytrwałej pracy w tym 
kierunku? 

Wskazywanie lekarstw przypadkowo tylko 
skutecznych, jak to robi p. P-w, jest bałamuctwem 
szkodli wem. 

Szkół dobrych, dostępnych, których pożytek 
bylby uznawany przez ogół — oto najpierwsze, 
najsk uteczniejsze lekarstwol 


Z Cetynii, 
(Sprawozdenie telegraficzne). 

Na naradzie ciala dyplomatycznego król oświad- 
czył o swoje usposobieniu pokojowem i zhęci, 
zgodnie z radami mocarstw, uniknięcia zatargm 
z Turcją, oraz zachowania neutralności w sprawie 
albańskiej. Król wyrsził ubolewanie, że amnestya 
tak nieokreślenie wyraża się o ulgach dla albań- 
czyków, którzy zlożą broń. 

Posel turncki odpowiedział, że albańczycy 
w każdym razie otrzymają ulgi, obiecane w listo- 
padzie przez Bordciego paszę, t.j. będą mieli pra- 
wo na odbywanie powinności wojskowej w wila- 


jecie skutaryjskim i będą zwolnieni od podatku | 


od owiec. 

Na dowód awej milości pokoju król wspom- 
nial v tem, że na swojem terytorynm, w Wierolu 
Ezerskim znosi fortyfikacye, wzniesione przez tur- 
ków. Król ma nadzieję, że Turcya w krótkim 
przeciągu czasu załatwi tę sprawę w sensie po- 
myślnym. 

Posel turecki, na podstawie decyzyi, zapadłej 


i 


nych. O godz. 12 i pól w południe przybyła do 
portu para królewska witana z entuzyazmem przez 
liczne tłumy. 

W sobotę, o godz. 10 i pół rano, krółestwo 
z ozlonkami rodziny królewskiej i zagranicznemi | 


EJ 


ledwie na energiczne żądanie lekarza po dłnższyw: 
czasie stróż przyniósł krzesło i czajnik wody. © 
Dogorywającą odwieziono do szpitala Poznańe 
skich, gdzie w godzinę zmarła. 
(m) Oskarżeni. —Kto? Łódzey fabrykane — 


dostoinemi osobami wyjechali do Spithead na prze- | kto skarży? Gazeta „Świet*.—Za co? Za protest. 


gląd floty. 


| wysłany (21) do paryskich modniarek przeciwko 


Podczas pochode koronacyjnego popełniono | modzie damskich szarawarów, na które wychojzi 
nieslychaną ilość bardzo śmiałych kradzieży kie- | o połowę mniej materyałów, niż na spódniew; wię 


szonkowyeh. Zorganizowane bandy działały tak ' jeśli mod 
zrącznie, że nie można było ich ująć. Nawet lor- | fabryk stanie, 


| 
| 


jf nuacyatorska. 


dowi-majorowi Londyau skradziono drogi zega- 
rek. ierze urlopowani starali się na własną 
rękę lapać złodziei, leog udało im się to tylko 
w bardzo malej części. 


Z CESARSTWA. 


Wyrok. W sprawie urzędników kijowskiego 
fortecznego, sąd wojenny skazał za prze- 
inżyniera Nadieżdińskiego ua miesiąc od- 
waobu, inż. Kasyandera i urzędnika Sokolenko na 
usunięcie z zajmowanych stanowisk i grzywny, 
pozostałych 11 uniewinnił. 


Podróż ministra. Przybył do Rewia minister 
marynarki. 


KALENDARZYK TERMINOWI. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastymiła. J u- 
tre Rozmysława. 

ZE STRAŻY. Dzia o godz. pół da 8 wieczorem 
ówiczeuia sygnałowe pierwszych czterech oddziałów 
| łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domu rekwizy- 
towym III oddziału 

MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Mu- 
zeum nausi | sztuki od g 4 pp. do 10 w. w uledziele I 
| święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(x) Zgon. Dziś w Cho,nach zmarł nagle dr. 


| 
| 


Aleksander Fabian, dyrektor zakładu leczniczego ; 


w Chojpach. Zmarły był człowiekiem wielkiej nau 

ki. Praktykował w Sosnowcu i Warszawie, pisu- 

Jąc wiele do pism syecyalnych | literackich. W osta- 
tnich trzech latach osiadł w Łodzi, 

S. p. Fabiau był współpracownikiem „Roz- 

j woju,* pisując tu cięte feiletony i wiersze saty- 

ryczne. Wykładał też nauki przyrodnicze w szko 


lach prywatnych i czas jakiś w gimnazyum pol- 
skiem. Był nanczycielem w szkole dentystycznej. 

Społeczeństwo polskie straciło bardzo poży- 
teczną jednostkę, 

Osierocił żonę i córkę. 

Rodzinie zmarłego przesyłamy serdeczne wy- 
razy współczucia. 

(a) „Przyszłośó*. Wozoraj odbyło się zebra- 
uie łódzkiego oddzialu Towarzystwa abstyuentów 
„Przyszlośc*, pod przewodnictwem p. W. Danec- 
kiego. 

Sprawozdanie ze zjazdu delegatów Towarzy= 
stwa, odbytego d. 18 czerwca r. b. odczytał prze- 
wodniczący. Towarzystwo otrzymało pozwolenie 
na urządzenie w ciągu lata 6 zabaw. Postano- 
wiono zwrócić się do p. prezydenta, aby pierwszą 
zabawę w dniu 2 lipca zorgauizować w lesie kon- 
stantynowskim. W końcu lipca urządzona ma być 
zabawa w Głownie. Wybrano komitet, złożony 
z 14 osób, który zajmie się organizacją zabawy. 

Uchwalono zwrócić się do głównego zarządu 
w Warszawie z prośbą o zaprowadzenie i wydru- 
kowanie biletów członkowskich w ten sposób, aże- 
by na odwrotnej stronie można było kwitować ze 
składek miesięcznych. 

Uzupelniono zarząd wyborem: gospodarza p. 
Michala Daroszewskiego, zastępcy prezesa p. Zyg- 
munta Thewsa, zastępcy sekretarza p. Stanislawa 
Grobcińskiego, zastępcy skarbnika p. Bolesława 
Suchowicza i bibliotekarza p. Władysława Nowic- 


na zebraniu dyplomatów, wyjeżdża do Podhoricy, | kiego. 


gdzie zaprosi przywódców albańskich i odbędzie | 


4 nimi szereg narad, mających na celu zakończe- 
nie powstania, Omawiana będzie szczególowo 
kwestja warunków, jakie stawiają albańczycy. 


Uroczystości koronacyjne w Londynie. 


Parada floty pomimo chmurnej pogody jest 
mpouująca. Zgromadzilo się 185 okrętów wojen- 


(p) Kamienne geroa. Wczoraj w godzinach 
rannych w sieni domu opatrzonego numorem 30 
położonym na ulicy Drewnowskiej, znaleziono 
, młodą kobietę lat około 20 z nazwiska i adresu 
nieznaną, otrutą karbolem i bezprzytomną, leżącą 
na podłodze. Przybyły lekarz Pogotowia, chcąc 
jej dać pomoc, zwrócił się do mieszkańców domu, 
prosząc o pozwolenie wniesienia jej de miaszka- 
nia i podanie gorącej wody; jako odpowiedź 
wszystkie drzwi mieszkań zostaly zamknięte i za- 


ję upowszechni, to połowa lódzkicu 


— Jakież są rzeczywiste przyczyny oskarża 
nia, tak widocznie bezpodstawnego? 

Prawdopodobnie dwie: upały, czyli kanikni 
(doslownie: psia choroba, wścieklizna) i wania da 


Towarzyszami niedoli fabrykantów Zódzkicb 
są tabrykanci moskiewscy, których „Swiet“ obwi 
mia o tęż samą zbrodnię. 

(x) Raat. Wczoraj o godzinie 8-ej wieczo 
rem n4 cześć ks, biskupa państwo Johu wydali 
raut, podejmując serdecznie wielce cenionego 
gościa, 

(x) Osobiste. P. Graczyk, dyrektor gimna- 
zyum polskiego wyjeżdża za granicę do 18 sierp- 
nia. Zastępować go będzie p. Buchner, sekretarz 
gimnazgum, w piątki od 10 do 12. 

(a) Z Banku Państwa. Dyrektor lódzkiego 
oddziału Banku Pańsiwa, p. Molotkow, udaja się 
w środę na urlop. Zastępować go będzie kontro- 
ler tegoż Banku, p. Leontiew. 

(x) Malarze. Ze stowarzyszenia majstrów 
mułarskich zawiudamiają uas, że ogólne zebranie 
odbędzie się dnia 27 czerwca o godzinie 7 wie 
czorem (w drugim terminie). 

(m) Pożądane urupsłnienie. Pomiędzy fabry- 
kantami a ich ageutami podróżnymi zuwierane 
są przeważnie umowy słowne, nie zapobiegujące 
częstokroć nieporozumieniom, Nawet i w kon: 
trakcie pisanym niezawsze mogłyby strony prze- 
widzieć nasuwające się powody sporów, 

Więc urząd starszych zgromadzenia kupców 
w Łodzi wybrał ze swego grona komiisyę, której 
polecił opracowac najpóźniej do 15 września pro: 
jekt przepisów, okreslających szczegółowy stosun 
ki między fabrykantami a wojażerami. 

(a) Sprawy budowlane. Wydział tecliniczny 
przy rządzie gubernialnym plotrkowskim posta 
nowił ściśle przesirzegac przepisów, dotyczących 
regułacyi ulic przy zatwierdzaniu planów na nowe 
bndowle, zwlaszcza w przyłączonych do miasta 
miejscowościach, Dopóki ulica nie jest uregulo- 
wi nie oddana na wlasność miasta i nieprzy* 
jęta przez magistrat, mogą wyniknąć różne wąte 
pliwości co do pozwolenia na wzniesienie nowych 
budowli. Fakty tego rodzaju szczególniej zda- 
rzają się w miejscowościach świeżo przyłączo» 
nych do terytoryum miejskiego, gdzie przeprowa= 
dzono uliczki nieraz po parę łokci tylko szero- 
kie. Na zasadzie zaś przepisów obowiązujących 
policyi budowlanej z roku 1820 wszelkio ulica 
w mieście powinny mieć szerokości 8 sążni, 
w ostateczności zaś na krańcach miast i tylko 
w razach wyjątkowych dopuəzczalną jest szero- 
kość 6 sążni, nie licząc chodników. 

Wobec tego, dla uniknięcia trudności przy 
zatwierdzaniu planów na budowle, nabywający 
place powinni najpierw upewnić wię w magistra- 
ce łódzkim, czy nie uapotkają ich trudności w 
budowie, w chwili regulowania ulic przed ich 
płacami. 

(a) Zabójstwo. W ubiegłą sobotę na imieni- 
nach Jana Rychlina, zamieszkałego przy ul. Pol- 
nej ar. 86, zoajdowało się kilka osób, między 
innymi: 36-letni Jakób Marczykowski, matka ja 
go Franciszka i paui jego serca, Apolonia Kacz- 
marek. 

Wesoła libacya trwala do godz. 1 w nooy, 
wszyscy jaż byli dobrze podehinieleni, Marczy- 
kowskiego dręczyla zazdrość o Kaczmarkównę, 
do której zalecał się Rychlin. Wszozęla się kłót 
nia i Marczykowskiego wyrzucono za drzwi. 
Wkrótce pozostale osoby zrobiły awanturę. Ry- 
chlin rzucił się z nożem na bezbronne kobiety. 
Placz i wołanie pomocy doleciały do uszu Mar- 
wzykowśkiego, który zaczął dobijać się do drzwi. 
Gdy mu otworzono, ugodził nożem dwukrotnie 
Rychlina w skroń i serce, Rychlin padi wupem 
na miejscu. 

Zabójca usiłował zbiedz, lecz go sehiwytano 
i przeprowadzono do wydzimiu sledożego polioyi 
łódzkiej, 
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Jakób Marczykowski, oraz zabity 30-letni 
Jan Rychlin, 
dzieje niejednokrotnie karani. 
wany był przez władze śledcze. 

(h) O zabójstwo. Sąd okręgowy piotrkowski 
rozpatrywał sprawą 30-letniego Wladyslawa Kon- 
drata, oskarżonego o zabójstwo Katarzyny Ma- 
tuszkiewiez. Okoliczności zbrodni są następujące: 
Dnia 24 czerwca 1910 roku, o godz. 6 wieczo- 
rem, w zgierskim lesie znaleziono poranioną ko- 
bietę, Katarzynę Matuszkiewicz, która oznajmiła, 
że od 10 lat zna Kondrata i że w ostatnich cza- 
sach służyła n K, jako praczka w Lublinie, skąd 
przyjechala z K. do Łodzi, by wyszukać sobię 
pracę. Po przyjeździe do Łodzi, stanęli w jakimś 
żydowskim hotelu, gdzie mieszkali dwie doby. 
Dnia 24 czerwca Kondrat wraz z M. pojechał 
tramwajem do Zgierza, by wyszukać dla M. pracę, 
Nie dojeżdżając do Zgierza, wysiedli i poszli do 
lasn. W lesie Kondrat ugodził M. nożem w szyję, 
a następnie w rękę, poczem zabrawszy rannej 
50 rb., zbiegł, pozostawiając ją w kałaży krwi. 
W śledztwie sądowem wyjaśniło się, że M. była 
przez lat 10 kochanką K, i że miała troje dzieci, 
a że uprzykrzyla się juz Kondratowi, postanowił 
więc zgładzić ją ze świata. Sąd skazał Włady- 
slawa Kondrata na pozbawienie wszystkich praw 
i przywilejów, oraz na 8 Jat ciężkich robót. 

(x) Ucieszne roty. Kurator okręgn nauko- 
wego warszawskiego otrzymał wezwanie z mini- 
sterstwa oświaty, aby na 29-ty lipca wysłał do 
Petersburga oddziały „uciesznych rot” ze szkól 
niższych i śrędniob, a to na przegląd, jaki w tym 
dniu ma się odbyć. Uczniowie żydzi nie mogą 
uczestniczyć w przeglądzie. 

(m) Lot Łódź Warszawa na aoroplanie, urzą 
dzany przez Braci Chlebowskich, ma się odbyc 
najdalej za trzy tygodnie. 

(m) Zmiana własności. Terytoryum na rogu 
ul. Konstantynowskiej i Długiej 42 37 nabyli od 
ogrodnika Juliusza Gernota bracia Bernheimawie 
za 80,000 rb. i przystępują do wzniesienia tam 
czteropiętrowego budynku na składy. 

(a) Zawieszenie wypłat. Firma F. Braczkow- 
ski w Homlu, która niedawno zawiesiła wyplaty, 
zaprojówowała swoim wierzycielom 50%, miano- 
wicie 15% gotówką i 25% na raty od5 do 7 mis- 
slęcy. 
py RA Firma manufakturowa „Tow. Ratti i Dresze 
kowski* w Olarkowie ułożyłu się z wierzyciela: 
mi na 40% do 60% 

— Żuwiesila świeżo wypłaty firma „Miller i 
Kowallński* w Charkowie z pasywami 50,000 rb. 
Firma proponuje 40 do 50%, z warunkiem, aby 
otworzono jej mowy kredyt. Fabrykanci jednal 
powstrzywują się od udz elenia nowego kredytu. 

— Syn znanego hurtowuika towarami maou- 


Ostatni poszuki - 


fakturowemi w Wozniesienje-Kochvia, Aleksander | 


Adiejuw ukryl się, zabrawszy 10,000 rb. gotów- 
ki. Prowadził on samodzielnie handel, cieszyl się 
zaufaniem wśród moskiewskich kopców. L 

Firwa „Adiejew* ma likwidowac swoje inte- 
resy. 

(m) Skradziene dowody zastawne za NM 
30210, 86641, 38696, 38698 i 41257, po 1,000 
rb. każdy, administratorowi majątka Góra Bal- 
drychowska — Mrawińska w gub. Piotrkowskiej. 
Wydzisł śledczy ostrzegł miejscowo  iustytucye 
finansowe, żeby tych dowodów nie przyjmowały. 


(x) Sport. Wczoraj odbyly się dwie gry o 
misirzostwo Łodzi w piłkę nożną, a mianowicie; 

Na placa sportowym Tow. „Kraft* o godz. 
pół do 11 walezyły drużyny Tow. Mił. ruchu fi- 
zycznego Widzew z łódzkim klubem sportowym. 
Nieoczekiwanym i nadzwyczajnym rezultatem za- 
kończono grę, bo wygraną dla T. M. R F. Wie 
dzew 2 do 1. Podczas gry tej sędziował p. Hake, 
na miejsce nieobecnego i właściwego sędziego 
p. Nenkampfa z powodu jego nieprzybycia. 

O godz. 4 na placu sportowym, Wólczańska 
nr. 115, walczyły drużyny Tow. „Union“ z Tow, 
„Newcasile*. Podczas calej gry oko widza zwró 
cone było na grających, gdyż nie brakowało zaj- 
wującjoh momentów. Rezultat gry 4 do 2 dla 
„Nowcastle”, Arbitrom gry był p, Fouzer, któ- 
remu za umiejętne prowadzenie gry slusznie na 
leży się uznani 

(a) Wyścigi koano w Łodzi. Niedzielne wy 
ścigi konne urządzone na torze w Rudzie Pabi 
niekiej przez lódzkie Towarzystwo zachęty wyści- 
gów konnych — sprowadziły liczny zastęp publi- 
czności. 


W gonitwie I-ej (Hurdle Race) nagroda To- 


notowani byli w policyi jako zło- | warzystwa rb. 600, na dystansie 3 wiorst (9 plo- 


tów), startowały 4 konie, z których „Hortensya* 
mrg. Wielopolskiego przy pierwszej przeszkodzie 
upadła, 

Zwyciężył „Kasztelan* S. Niemojewskiego w 
4 m, 18 sek., drugim był „Tarre* T. Dachow- 
skiego. 

Jeździeo zwysięzca otrzymał przedmiot sre- 
bray, ofiarowany przez J. W. H. Zaudbanga,] 

Gonitwa Il, Nagroda sprzedażna Towarzy- 
stwa rb. 500, dystans 2 wiorsty. Scigały się 2 
konie (dwa wycofano). 

Pierwsza przyszła do mety „Jedlonka* An» 
drzeja hr. Morstina w 2 min. 40 sek.; drugim byl 
„Watażka* ogier A, Kosińskiego. 

Gonitwa III. Nagroda składkowa rb. 1,000, 
dystans 2 wiorsty. Scigało się 5 koni. 

Pierwszym był „Brigand* F. Wężyka (jeź- 
dziec St. Dulaiak) w 2m. 31sek.; drugą „Hilda“ 
M. ks, Radziwiłła (jeździec J. Ruszkowski). 

Gonitwa IV. Nagroda Cesarskiego Towa* 
rzystwa wyścigów konnych w Królestwie Pol- 
psan rb. 500; dystans 14 wiorsty. Startowało, 

koni, 

Zwyciężyła „Stawa“ A. Daszewskiego (jeż- 
dziec Szymczak) w 1m. 48 sek.; drugą byla „Li- 


szka* ks. Lubomirskich (jeździec M. Rorot), trze- | 


cią „Malta“ klacz F, Jaryewicza. 

Gonitwa V. Nagroda głównego zarządu sta- 
dnin państwowych rb. J,000, dystans 2 wiorsty. 
Startowaly 4 konie. 

Pierwszy przyszedł do celownika „Thalistris* 


| S. Wotowskiego (jeździec Strumiiski) w 2 m. 28 


sek., drugim był „Devadacy* hr. A, Wielopol- 


| skiego. 


Gonitwa VI. Nagroda głównego zarządu sta- 
dnin państwowych rb. 500, dystans 2 wioraty. 


| Stanęło do startu 6 koni. 


| 
| 


Zwyciężyła „Wiochna* A. Kosińskiego w 2 
m. 33 sek.; drugim był „Pan Rewera” S. Mlode- 
ckiego i br. Skarbka. 
. 


Podczas wczorajszych wyścigów, hr. Morstin, 
objeżdżając tor, spadł z konia i uległ us:kodzeniu 
lewej stopy i stluczeniu prawej nogi. 

W czasie biegu zleciał z konia dźokiej Łu- 
czylski i uszkodził sobie stopę prawej nogi. 


(f) Pożar. W sobotę, o godzinie 12 min. 15 
wezwano LI i IV oddzialy straży ogniowaj do 
pożaru w fabryce p. Awricha, przy ulicy Wie 
dzewskiej ur. 161, Straż zastała bramy zaimkalę- 
te z polecenia jednego z członków administracy| 
fabrycznej. Siłą dostano się do środka. Ogień, 
na szczęście, był niewielki: zapaliły sią paki w 
kotlarni, które niebawem ugaszono. Bardzo jed 
nak dziwnem wydaje się postępowanie owego 
pana, który nie chciał wpuścić straży do środka. 


(x) Spisu cudzoziemców piolęgnowanych w 
szpitalach, przztułkach i £ p. w r. 1910 dostar- 
czyć mają władze administracyjno-policyjne miej- 
scowe gubernatorowi piotrkowskiemu. 

(a) Z uądów Sędzia pokoju IV rawira m. Łodzi 
skazał Fordynandaą Millera Za urządzenie w awoim los 
kalu zabroniono) gry w karty, na 25 rubli grzymien lub 
7 dul aresztu. 

— Sędzia pokoju 11 rewiru skazał Józefa Ejlon= 
berga za nleutrzymanie w porządku óhodnika przed 
domem, na 1 rb, lub 1 dzień aresztu, 

— Sądzie zr 12 rewiru skazał Adolfa Albrech- 
ta, za bójkę uliczną, na 3 rb. kary lub 1 dzień aresztu. 


(a) Rakunek W ubiegłą sobotę na rogu Połudalo - 
wej | Wschodniej, na Emila Wiesego napadli: Jan 
Paszkienicz | Józef Wojtczak 1 ograbili go z zegarka 
i pieniędzy. Za złodziejami puszczono się w pogoń I przy 
pomocy strażaika obu aresztowano. 

p Pogotowie ratunkowe w ciągu ublag 
dwóch dpi udzieliło doraźnej pomocy w 50 wypadkach, 
w tej cyfrze mieści się 15 bójek, napadów, wogóla roz- 
praw nożowych, trzy wypadki otrucia karbolem, jeden 
śmiertelny, dwa bardzo ciężkie, trzy przejechania 

— Ogólnemu osłabieniu uległo 18 osób, z tych pięć 
zemdleù było podczas wezorajszej uroczystości poświę- 
cenia dzwonu z upału i ścisku. 

— Na wczorojszych wyścigach konnych w Rudzie 
Pabianickiej Pogotowie dawała pomoc trzem jeźdźcom, 
spadłym z koni. 


(a) Ostatnia posługa. Onegdaj z kościoła po- 
franciszkańskiego w Łagiewnikach, odbył się po- 
grzeb ś. p. księdza franciszkanina, Apolinarego 
Kędzierskiego. 

Msze żałobne odprawili: przed wielkim olta- 
rzem ks. kanonik Stefański, proboszcz zgierski, 
przed bocznymi oltarzami: ka. Wróblewski, wika- 


ji 


ryusz kościoła Dobrego: Pasterza w Łodzi i pro- 
boszcz miejscowy, ks. Borenstedt. Mowę w ko- 
ściele wygłośił ks, Wróblewski. Eksportowal 
zwłoki na cmentarz ks. kanonik Stefański, w asy- 
stencyi kilkunastu kapłanów z Łodzi i parafij 84- 
siednich. Pożegnał nieboszczyka nad mogiłą prze- 
mówieniem ks. Markiewicz, wikaryusz zgierski. 
W smutnym tym obrzędzie wzięło udział kil- 
kasot osób. ' 


(3) Zabawę „Latai* zgierskiej, która odbyła 
się wczoraj w lesie miejskim, śmiało zaliczyć mo- 
żna do najudatniejszych w sezonie bieżącym. Pięle- 
na pogoda | obiecujące afisza zwabily do lasu 
około 800 osób. Do tańca stawało po 100—150 
ar. 

Gdy milkły dźwięki orkiestry 1 ustawały tań- 
ce, na tle ciszy leśnej płynęły pieśni chórów pod 
kierunkiem dyrektora, A. Mikiny. Urozmalcały 
zabawę: poczta, loterya fantowa i mnóstwo in- 
nych, oryginalnie obmyślonych niespodzianek. Wie- 
czorem polana leśna zajaśniała mnóstwem różno- 
kolorowych świateł. 

Okolo godziny 1l-ej w nocy ognie bongalskie 
zwiastowaty koniec zabawy. 

Rozbawione tłumy opuszczały las z żalem. 

(f) Majówka. Wczoraj na Słomiance w le- 
się należącym do osady Aleksandrów, urządzono 
drugą majówkę dla dzieci początkowych szkół 
Aleksandrowskich. Jak i poprzednia odbyla się 
ona bardzo harmonijnie, pozostawiając dzieciom i 
ich kierownikom miłe wrażenia. 

(x) Wianki. W Rudzie Pabianickiej na sta: 
wie miejscowym zostaną urządzone wianki, oraz 
na krypach żywe obrazy. Urządzeniem zajmie się 
p. Stefański właściciel stawu, 


(a) Nagły zgon. Onegdaj rano, w stajni pod 
N 2 przy ul. Błotiej w Zgierzu, znaleziono zwło- 
ki żebraczki, Anny Danilukowej, w wieku lat 76. 

Przyczynę śmierci ma określić sekcja. 


(2) Odra w okolicy. Wa wsi Chełmy i w fol- 
warku Łagiewniki grasuja wśród dzieci odra, Doe 
tyohczas zapadlo na nią okolo 10 dzieci. Wypa- 
dek śmierci zdarzył się dotąd jeden. 

Celem zarządzenia środków zaradczych, na 
miejsce epidemii władza powiatowa delegowaly le- 
karza i folczeru. 


(a) Z Piotrkowa donoszą nam że przedzię- 
biorstwo mvnufaktury bawslnianej Tow, aks 


| Sehlowberga w Piotrkowie, które dłuższy czas 


nie funkcyonowało, ma być nabyte i rozszerzone 
przeć firmy lódzkie I. K. Pozuańskiego i M 
Silbersie n». Fabryki zatrulniać mają do 2,000 
robotników. 

W tych dniach zamierzają się udać do 
Piotrkowa przedstawiciele wziuiaakowanych firm, 
w celu ułożenia się co do warunkow sprzedaży. 


Z WARSZAWY. 


* S. p. Henryk Kotlubaj, 

W sobotę wieczorem zmarł ś. p. Henryk Kot- 
lubaj, uługoletui redaktor i wydawca „Rolniku i 
Hodowey*, inspektor weterynaryjny g. Warszaw: 
skiej, prezes Towarzystwa rybackiego, przeżywszy 
lat 60 Wysoce wykształcony, w sprawach roloi- 
czych uważany był za powagę. Wydal w Wetery- 
narję gospodarską* i 3:tomową „Enucyklopedyę 
rolniczą*. Dzięki zaletom serca | charakteru, cie- 
szyl się ogólną sympatją i szacunkiem, 


Ostatnia poczta, 


— Odbyło się w Paryża posiedzenie rady 
ministrów, po którem ministrowie wręczyli Moui- 
sowi prośby o dymisye. Prasa jednogłośnie twier- 
dzi, że przesilenie uastąpilo skutkiem braku ja- 
snej, energicznej i kierującej polityki w gabine- 
cie i u Monisa. Niepomyslae wystąpienie mini 
stra wojny co do wyższego dowództwa nad armią 
było tylko pozorem do upadku ministrów. 

— Gabinet Monisa pozostawił zawikłaną po- 
zycję dla każdego uastępnego gabinetu. Do- 
tjelczas żadna z pogłosek, dotyczących składu i 
charakteru przyszłego gabinetu, nie została fa- 
ktycznie stwierdzona. 

— Austryacki oesarz zwrócił się do nastę- 
pcy tronu z reskryptem, w którym wyraża swe 
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najglębsze uznanie za pomyślną jego działalność 
w sprawie podniesienia sił morskich państwa. 

— Spuszóżono w Tryoście na wodę pierwszy 
pancernik austro-węgierski typu drednougth — 
„Viribus unitis*. * 

— Bracia Zsilińscy, zabójcy przewodnika 
partyi chłopskiej, Achima, zostali przez sąd przy- 
sięglych w Budapeszcie, uwolnieni, jako dziala- 
jący z pobudek politycznych, nie osobistych i ja- 
kó sprowokowani czynnie przez zabitego. 

— „Neue Korespondenz* zapewnia, że w tych 
dniach cesarz Wilhelm wyraził się, iż jego 80- 
cyaliści nie są woale tak złymi ludźmi. „Kore- 
spondenz* dodaje, że ewentualne zaprzeczenie 
urzędowe nie jest w stanie sfałszować prawdzi- 
wości tych slów. 

— Onogdaj po poludniu w porcie hambur- 
skim i okolicach szalała przerażająca burza, Wy* 
rządzając ogromno szkody. 

— Niepokoje i zaburzenia w Amsterdamie, 
wynikające ze strajku marynarzy i robotników 
portowych, przybierają coraz niebezpieczniejsze 
rozmiary. Około 200 ludzi z pomiędzy strajku- 
jących usilowalo przeszkodzić w odpłynięciu 
z portu okrętu, który wynajął załogę, złożoną 
z lamistrajków. Napaslnioy zmuszeni zostali do 
ucieczki dopiero za wdaniem się sily zbrojnej. 
Przy tej sposobności przyszło do użycia broni 
palnej. Kilkadziesiąt osób rannych. Policya przed. 
sięwzięła liczne aresztowania. 

— Partya chłopska, socyaliści 1 radykalni 
demokraci w Sofii postanowili we wszelkich kwe 
styach zmiany praw, nawet w kwestyi zatwier- 
dzenia przez sobranie tytułu królewskiego dla 
dawnego księcia Bułgaryi, Lrzymać się sironni- 
ctwa skrajnie opozycyjnego. 

— Sultan wyjechał z Monasteru do Konstan- 
tynopola, W czasie jego tu bytności ludność | 
urządzała owacye patryctyczno. Sultan obdarzył 
jednakowymi podarkami przedstawiciela ducho- 
wieństwa inahometańskiego i imetropolitow gre- 
ckiego, sorbskiego i bułgarskiego. Wszyscy prze- 
siępcy polityozni zostali ułaskawiemi. 


Wiadomości 


Tagadkowe uprowadzenie dziewczyny. Wo 
wsi Riemke pod Bochumem do mieszkania nieo» | 
becnego w domu górnika przybył mężczyziia, po 
dając się za urzędnika polieyi, 1 zażądał od żony 
górnika, ażeby mieszkająca z niwi jej siostra 
udala sią z miu do policyi, w celu oddania jej | 
do zakładu wychowawczego. Wszelkie prośby 
nie pomogły 1 mieugięty policyant odprowadził ; 
dziewczynę rzekomo do policyi. Górnik po po- | 
wrocie rozpoczął starania o uwolnienie dziewczy- | 
ny, ale odpowiedziano mu, że nio o podobnym 
fakcie niewiadomo. Wdrożone śledztwo wykaza- 
lo, że dziewczyię oprowadził handlarz żywym to- 
warem. Dotychczasowe poszukiwania nie daly 
żadnych wyników. 

Smieró artysty dramatycznego. Jeden z naj- 
anakomitszych aktorów duńskich, prof. Emil Poul 
sen, nmarl w Kopeuhalze, licząc 69 lat życia. 
Już przed 1l-tu laty ustąpił ze sceny teatru 
królewskiego w Kopenhadze, óbociaż byl jeszcze 
w pelni sil twórczych, Poulsen, syn listonosza, 
posiadał wykształcenie uniwersyteckie i już jako 
debiutant zdobył sławę mistrza. Brat jego Olaf 
był także dzielnym aktorem. Emil Povlsen był 
klasycznym przedstawicielem ról ibsenowskich. 

Zgon dr. Guinatda. W szpitalu paryskim | 
Hotel Dieu zmarł, po trzydniowych cierpieniach, | 
lekarz tego szpitala, wybitny chirurg francuski, | 
dr. Guinard, postrzelony ciężko, jak donieśliśmy | 
w depeszach, przez obłąkanego pacjenta, hiszpa- | 
na Luisa Horresa. W dniu zgonu przyniesiono 
raniohemu od prezydenta Fallióresa nominacyę 
na oficera Legii honorowej, ale dr. Guinard był | 
już bezprzytomny. | 

Strajk grabarzy. W Barcelonie grozi wy- , 
buch oryginalnego strajku. Mianowicie grabarze 
zagrozili, że zawieszą swe ponure czynności, | 
jeśli nie będzie im zapewniony ośmiogodzinuy | 
dzień pracy. Wobec panującej obecnie w Barce- | 
Jonie śmiertelności z powodu upałów, strajk grozi 
poważnemi następstwami, 

Ludność Japonii. Z ogłoszonej niedawno sta- 
tystyki okazuje się, ze ludność Japonii osiągnęla 
1 sigoznia 1910 roku liczbę 49,587,288 osób, 


zamiejscowe. 


w czem 25,045,399 płci męskiej, a 24,541,884 
ploi żeńskiej. Formoza liczyła w tym samym 
czasie 3,302 572 mieszkańców, a mianowicie: 
17,925 japończyków, 3,109;402 tubylców sywili- | 
zowanych i 115,245 dzikich, podczas gdy wyspa 
Sachalin posiada 25,427 ludności. Jeżeli do tych , 
cyfr doliczymy jeszcze 12,000,000 mieszkańców 
przyłączonej teraz Korej, to okaże się, że państwo 
mikada liczy wogóle 65,000,000 osób. Na kilo- 
metr kwadratowy przypada przeciętnie 130 osób. 

Przeciwko szpilkom u kapeluszy. Królewska 
dyrekcya kolejowa w Saarbrücken ogłasza urzę: 
dowo, że wydała nakaz urzędnikom, aby zwracali 
uwagę na panie, które noszą u kapeluszy zbyt 
długie szpilki. Personel kolejowy — nie ozska* | 
jąc na zażalenia publiczności — zawezwać ma | 
pesażerki, aby usunęły takie szpilki. Jeśli zaś 


tego nie uczynią, mogą być wykluczone z jazdy. | 
wladza zastosować może nawet ; 
kary przewidziane w $$ 77 — 86 przepisów ko- | 


W razie oporu 


lejowych. 


Zarządzenie powyższe wywołane zostało różne- 
mi nieszczęściami, które wskutek używania tā- 
kich szpilek, zwłaszcza w natloku, już się wy- 


TELEGRANI. 


Wilno, 25 czerwca. (WL). Dzisiejsza proto- 
sya Bożego Ciała wypadła imponująco. Uczestni- 
czył w niej tłum olbrzymi, liczący około 50,000 
osób, zarówno polaków, jak i litwinów. Porządek 
wszędzie panował wzorowy. Ulice, przez które 
przechodził orszak procesyjny, przybrane były 
zielenią. Niektóre domy udekorowano. Celebro- 
wał biskup kielecki, ks, Łosiński. W  procesyi 
uczestniczył ka. Susalew, ubrany w szaty blaku- 

ie. 

j Paryż, 25 częrwes, (P.). Fallióres po przy- 
jeździe przyjął Mobisa, który zlożył prośbę gabi- 
netu o dymisyę. Prośba ta zostala przyjętą. Mo- 
nis radził Fallióresowi wszeząć rokowania z byłym 
ministrem skarbu, Cnillaoxem, w sprawić utworze- 
nia gab e 1. 

Parys, 25 czerwca, (WI.). Prezydent republi- 
ki wozwał do Rouen Delossąógo dla omówienia 
2 nim kwestyi przyszłego gabinetu. Prawdopo= 
dobnie Delca*sć stame na czele rządu. 

Podgorica, 25 czerwca. (P.). Koresponden- 
kuwi „Ag. telegr. potersburskiej* mówiono w Tar- 
cji, że albańczycy powoli wracają. Posel, między 
iunemi, obiecał, że w miejseowościach, w których 
zapanówał spokój, niezwłocznie będzie rozpoczęta 
naprawa dróg, oraz zakładanie szkół. Rząd przy- 
staje na wszystkie ustępstwa w sprawach zmniej- 
enia podatków i odbywania powianości wojsko- 
wej. Szczególy będą opracowane, gdy wszystko 
powróci do śtanu normalnego. Wodzowie prosili 
o napisanie powyższych obietnic i oświadczyli, że 
odpowiedzą po naradzie z plemionami. 

Trnowo. 25 czerwca (P) Na posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego toczyły się rozprawy 
w kwestyi nadania monarsze prawa zawieszania 
traktatów bez udziału parlamentu.  Włościanin 
Straszymirow żądai odrzucenia projektu, oskarżał 
króla o sprzyjanie Austryi i wskazywał na nie- 
bezpieczeństwa, zagrażające za strony Austryi. 
Przewodniczący przerywał parokrotnie jego mo- 
wę. Rozleguły się glośne protesty większości. 
Po przerwie Geszew prosił, byzarzuty kierowano | 
nie do króla, lecz do odpowiedzialaego ministe- 
rjum. Struszymirow zakończył swe przemówie- 
nie w sposób umiarkowany, prosząc, aby nie 
uchwalono prawa, które trudno będzie zmienić, 
jeśli na tronie zasiądzie osoba, nie zasłuzująca na 
takie zaufanie jak obecny monarcha. 

Orenburg, 25 czerwca (wl) Rada miasta ma 
zaciągnąc pożyczkę w sumie 4 i pół miliona ru- 
bli na budowę teatru, sieci tramwajowej, szpital, 
rozszerzenie wodociągów i stacyi elektrycznej, 

SosRowice, 24 czerwea (wł.) Umarł znany 
przemysłowiec Henryk Dietel. 


Z estatniej okwili. 

Paryi, 25 czerwca (wl) Jako przyszłego 
ministra prezydenta wskazują Caillanx'a, który 
oprze się na partyi republikańskiej, Delcassć 
obejmie prawdopodobnie ministeryum marynarki; 
jako kandydata na ministra sprawiedliwości wy= 


| siebie. 


mieniają Crappi'ego. Caillaux zachowa dla sies 
bie tekę spraw wewnętrznych. 

Paryż, 26 czerwca (wl) Najwięcej szans 

na prezesa gabinetu mają Cailaux i Delcassó. 
Wezoraj udał się Fallieres do Monisa i odbył z nim 
konferencję, co do następcy; szczegółów rozmo- 
wy nie można się bylo dowiedzieć. Wieczorem 
Falioreg odbył konferencyę z prezesem Izby Biss0- 
nem. W kołach, zbliżonych do Fallieces'a utrzy- 
mują, że mianowanie Delcasse'go prezesen gabi- 
netu jest niemożliwe ze względu na możliwość 
zawikłań z Niemcami. 
Paryż 26 czerwca (wl) Wedlug nadeszlych 
iadomości, Anglia prosila Hiszpanię o wy- 
enie kwestyi obsady Larachn. Ponieważ od- 
powiedź Hiszpanii nie byla dość jasna, przeto 
Anglia ponowiła prośbę, 

Paryż, 25 czerwya (wl) „Temps“ pisze: 
„Rzad hiszpański ma w Marokn 50,000 wojska i 
może ponieśj wydatek 30 do 40 milionów; nie 
nałeży więc oczekiwać, że Hiszpania wstrzyma 
się od dalszych kroków. które rozpoczęła zaj- 
mując Elkasar". 

Tanger 26 czerwca (WL) Komendant od- 
dzialu francuskiego, stojącego pod Elkasar, otrzy- 
mał rozkaz powrotu do Fezu, co uważane jest za 
dowód osłabienia naprążenia francusko hiszpań- 
skiego, gdyż oddział ten należał do hiszpańskiej 
sfery dziulania i był powodem rozdźwięku po» 
pomiędzy Hiszpanią a Fraacyą. 

Madryt, 26 czerwca. (WI.) Do portu Coron- 
bien zawinął okręt niemiecki „Gamma,* rzekomo 
dla nabrania węgim, lecz naczelnik celny powziął 
podejrzenie i, pomimo protestów kapitana, zrobil 
rewizyę okrętu. Okazało się, że ładunok okrętu, 
zadeklarowany jako maszyny, zawierał 200 skrzyń 
karabinów, 20 skrzyń uprzęży, siodeł oraz 4000 
skrzyń amunicyi. Wszjstko to było przeznaczone 
dla monarchistów portugalskich. Kapitan okręta, 
widząc wykrycie ładunku, usiłował podnieść ko- 
twicę i odplynąć, lecz wladze celna przeszkodzi= 
ły temu. Konsuł niemiecki założył protest prze” 
ciw aresztowaniu ladanku, 

Konstantynopol, 26 czerwca (wł) Tureya 
zakomunikowała ustnie posłowi czarnogórskiemu, 
że zagwarautowala oua termin powrotu Malisa- 
rów do kraju i, po upływie tego terminu, czarno- 
górze nie powinno tolerować pobytu Malisarów u 
Poseł odpowiedział, że nie przyjmuje ko 
munikatu do wiadomości i zażądał oficyalnej 
noty. 

Berlin, 26 czerwca, (W1) «Postisolie Zeitung» 
otrzymała z Potersburgą wiadomość, że w kolach 
biurokratycznych sądzą, iż Stolypia nie powróci 
już na swe stanowisko, natomlast pozycya Sucho- 
mlinowa uchodzi za bardzo silną, 

Lublin 26 czarwca (Wł) Dwaj stróże wię- 
zienis, z aresztu lubartowskiego prowadzili do 
Lublina, okntego w ręczne kajdany arosztanta 
Samuela Oberlandera. Doszedlszy do placu tar- 
gowego zostali stróże otoczeni przez żydów, któ: 
rzy odbili aresztanta. Winnych i aresztanta nie 
odnaleziono. 
LL wra 
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przeżywszy 7 lat po aja cierpieniach prze» $. 
lo wieczności. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z mieszka« | 

nia przy aliey Targowej Na 47 na Stary cmentarz 

katolicki we wtorek 27 czerwca r.b. ogodz 2-ej 

po południu. Na smatny ten obrządek zapraszają 

przyjaciół i znajomych nieataleni w żala. 


niosła się 
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Manewry chińskie. 


Gazety rosyjskie donoszą, że pod pozorem 
stłumienia ruchu chunchuzów na granicy rosyjskiej, 
Chiny eromadzą tam coraz więcej wojska i urzą- 


dziły obecnie „manewry”. 


Piechota chińska zadziwiła oficerów 1osyjs 
niezwykłą ruchliwością, sprytem i szybkiem dzia- | 
łaniem w okolicach górskich. Artylerya, 
zważająv na deszcz i fatelne drogi, dokonala sze- 
regu szybkich przepraw przez najirudaiejsze 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 26 czerwca 19H r. 


Rodzice. 


Rotty 


z” 


nić 


punkty, uprzedzając ruchy przeciwn ka. 


Trządzono próbne ostrzeliwania dwu obozów, 


przyczm użyto po raz pierwszy nowęch dział i 


DROBNE OGŁOSZENIA, 


Osoba z niemiecką 
AA.A. kon acgą, dobrze 
władejąca w piśmie po polsku l 
rosyjsku, otrzyma blurową po- 
sado zaraz, Oferty proszę skła 
dać pod litorą K. 


Ai IE à orean 
liùski, ikołajówska 34. 
pał: 5085—3—1 
„m 
pyeznie tanio sprzedaję pię= 

kne mlpagowo marynarki 1 pa 
Jeryny. Audrzoja4 m 18 50782/2 
D; mydzierzawienia lub sprzo- 

dania pałacyk, oficynka, obo= 
ra, stajniu, ogrodu morge, inspek + 
ta, 6 mórg ornej 
dzią przy Bzosie zglórskiej Wia 
domość: Ka ogoszcz wprost pa. 
tacu Heinzla u Oferta. 4829:82 


DE pokoje, jeden frontowy, do 


wynajęcia, Piotrkowska nr. 71. 
Wiadomość w sklepie Fruzin- 
skiego. 4813—5 -5 


skiego. o o 
DY ułoneczia pokoje % kuchnią 

do wynajęcia z powodu wy- 
inzdu. Milszn 46. 5108—6—1 


o sprzedania szafą szoycka: 
Prze 24, Świątek 6100/31 
DY prowadzenia magazynu per- 
fumeryjno = mydlarskiego, na 
ryzyko firmy, potrzebny zarządza- 
jący ewentusinie zarządzająca. 
Państ a 3 Niemierski, Tumze bun» 
del w.n kaukazkich sprzedam. 
5102—1 

__—_—_ „2 
meligeniua wdowa wyjedzie nA 
wieś do dzioci lub do gospo* 
albo pielęgnowania cho - 
Adres: Zachodała nr 
24, Ruszkowa! 5051—2—2 


ukasdit rutynowany paszukuja 
posady. Referencya powazne. 
Oferty w Adm. „Rezweiu* pod 
lukasent*. 5016—3—3 


JS sklep do sprzedania Wy- 
robiony z powodn posady, ul. 
Grabowa nr. 31. __5018—3pś—2 
MeS inteligentny człowiek, 
poszukuje umeblowanego po~ 
koju od Pasażu Majera, w stro- 
nę Nowego Rynku. Oierty „Int 
ligontny* 5105—3—1 
Męgzianie zdatne ma magiel 
i lane, do wynnjęcia Zarzew- 
ska Iti 5104—2:1 
Mig gazowy do sprzedania 
Piotrkowska X 92 w ślusarni. 
5091. 
M!" człowiek ze wal, lat 2 
poszukuje jakiejkolwiek 
cy, umie czytać, pisać | racho: 
Dzielna 18, wiadomość u stróża. 
5090—2—1 
M gzarnię x obiadami, bardzo 
dobrze prosperującą z powo- 
du nagłego wyjazdu bajecznie 
tanio sprzedam. Mała, róg Bene- 
nykta 27, 5098—2—1 
Mi człowiek, lat 22, umlo- 
Jący czytać I pisac po polsku, 
po rosyjsku I mówć po niemiecku, 
poszukuje zajęcia. Łaskawe oferty 
pr. nadsyłać: Widzewska 144 
m. 56, J. Sawicki. 4974—3 3 


ziemi pod Ło” | 


M 


„Rozwój 


pocisków, kupionych od Japonii, Dokonano też 
nocnych potyczek próbnych przy świetle pochodni : 
ruchomych. 

Po skończonych manewraci 
chińskiego był podejmowany u wice króla, który 
wyraził wielką radość z powodu sprawności woj 
ska. Zaznaczył przytem, że Cbiny są w prze- 
dedniu „niezwyklych wypadków” i że niedaleki | 
czas przygotuje Cninom zaszczytne miejsca wśród | 
wielkich mocarstw dzisiejszych. 
woli, ale stale do swego celu. 

— Czas już, abyśmy się wyzwolili z pod 
opieki codzoziemskich nianiek — zakończył mo- 
wę swą wice-król. 


Chiny 


pieczny, Snwalska 24 
Piotrkowska R$ I92 (iawuej X 200) 


Lecznica zębów 


M. Riesnik-Epstein. 


Plombowasie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalne laboratoryum zębów sztucz 


nych i złotych koron. 


Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów na poczekaniu 


Ceny bardze przystępne 


h sztab wojska za 


idą po- | 
| ahi 


30374 


2506 


Qdskodzą z Łodzi: 
e) 1:40, D 3.10, g) 6.10, h) 840. 

Przyckędzą de Łedzi: t) 4.30, j) 7.20, k)-9.36, 1) 10-16, 
czyści | roparuje solidnie fabryka kotłów. Ko- | 1) 100, m) 4.24, m) 5.45, 0) 8.34, p) li.00. 

Kolej Warszawsko- Kaliska; 

Odehedzą do Kalisza. o godz. 7.56, 12.24, 4-30, 6.43; 
de Warezawy: o godzinia 11.04, 12.34, 5.30. 

Przychadzą z Kalisza: o godzinio 10.61, 12.22, 5.20; 
9.56; z Warczawy o p. 12.14, 4-26, 6.03. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacy! Łódź-kallska da Słotwin o gods 
ze Słotwin do st, Łódź-kallaka przychodzi 6.55, 
Odchodzi ze at. Łódź-kaliska do Koluszek 1.01, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-knlisza o godz. 7.46. 


3 145 


W IW-ro klasowej szkole 


J. Radwańskiego 


na NB ll (od I lipca Zawadzka Ni 9) 
lekcye wakacyjne rozpaczną się 26 czerwca. 


Rozkład pociągów. 
Letni od dnia 1-go maja 


n) 12.30, b) 6-60, r) 1000, ©1136, 


M; 2 Slngern, prawie no- 
we, bąbenkowa, pierścieniowa, 
1 maszyna 16 rb Konstantynow 
ska 7 m 16. 5060—. 2 


[Miot ezlowie<. uxonczywacy 3 
il szkoły bandiowej, znający 
języki polski i rosyjski, z paro- 
letnią praktyką biurową w Rosył 
poszukuje posady: ekspe 
inkasenta, magazyniera, kasyera, 
pomocnika kor asp:nienta lub in- 
nej w fabryce | w.zysikich bran- 
żach. Mogą złożyć 100 rubli kaa- 
cyl. Łaskawe oferty w Admin, 
„Rozwoju* pod S K. 509-33 
M3" cegielat posukuje po- 
sady, Zawadzka 40 —18. 
2015—3.—3 


potrzebui czelaizio powroźniczy 
oraz chłopcy Łąkowa 14, wia- 
domość w sklepie. 5026—3—3 


pæ do wynajęcia oł 1 lipca 
Orla 23 m 20 5087—3-1 


Stadt uniwaraytetu kijowskie 
go czwartego kursa. posiada- 
jący francuxki, nie: ki, raty 
nowany nauczyciel poszukuje le- 
kcyi. Juljusza 37, m, 9 51012. 
guna politechniki kljowskiej 
poszukuje lekcyl Adres: Skrz - 
piaski, lIizeżnia miejsk«, tel. 49 
5049 -3—2 

GrsedaR urządzenie z 4 poko! 
i inne sprzęty. Andrze a % 59 
8 4984-9, 3 


lody człowieś ukonczywszy 
konserwaterynm, udziela lek 
cyi muzyki, po domach na forte= 
pianie, skrzypcach mandollnie, fle- 
cie klarńecie, kornecia, śpiewu, 
tegryi harmoall muzyki, poeenach 
bardzo  przys'ępnych Oferty: 
nnyka” _ 5004sp3,3, 
O? poździeruika do Wyvajgein: 
sklopy | mieszkania; 2,31 6 
pokoi z kuchniami, wygodami 
pięknym widokiem na pa k. Wi 
domość: Ratwańska 43 m. 20 
4) 0-3 
Opa Juteligeutua, muzykslna, 
władająca językiem franca- 
ssim, poszukuje miejsen towa- 
wał na wyjazd za granicą do 
wód, lub na letnisko Oferty sub 
„Marys* w „Rorwoju”. 50405'3 
d i lipca do wynajęcia (ns 
Mikołajewskiej przy Głównej) 
pokój umeblowany dla loteligent- 
nej, spokojnej osoby. Bliższych 
informacyi dowiedzieć się można 
Główna 40 m 15 4950—6—5 
potrzeb panna do kwiaciarni 
uzdolniona. Przejazd 12. 
5079—3—2 
potrzebna zdolne podręczne, 0 
raz uczenice. Konstantynowską 
X: 5081—2—2 
otrzebna krawcowa do pralni 
chrmicznej. Plotrkoyska 111 
5074—3—2 
[ELA rutycowany może grac 
w klnematogratie, kabarecie, 
orkiesteze t t, p. Oferty można 
składać pod „Pianista w adm. 
ztozwoju”. 


Zabardź, ul. Klinka ne. 7, 
5065—2—2 
Potrzebny chłopiec to praktyki, 
Dzielna 13. drokarnis. 5036,3.3 
pyrzenuję zdolnego czeladnika 
krawiecsiego. A, Kauss Wól- 
czańska 63. 5097—3-1 


pokój 1 lub 2 do wynsjęcia sa 
raz. Coziolalana 86 8. 5096'3 '1 
prawie mowy zakiet elegancki, 

letni, czarny, 2 kostyamy bia= 
łe: jeden do prania, drugi wel- 
niany, do aprzedania. Nawrot 18, 
2. 5107—3—1 
poszukuję miejsca bony lub do 

„chorej starszej osoby, Może 
być na wyjaśd, Oferty „Rozwój“ 
AL 6095—3.—1 


5055 -2—2 | 
Pizza to wydzierzawienia | 


U 


rządzenia sklepowe, kompis 
tole nowa oraz 2 wystawy m:= 
talowa do dużych okien skiepo- 
wych do sprzedania. Plotrkuw 
ska 111, Piętka, 4966 10 -* 
W7edyaoy ulodieczim, zna q= 
cy Łódź, otrzyma zaraz ko 
rzystną posadę, gałęź tachnicano 
ssekoracyjne, Niemierski, Pańska 
N 3. Tamże de sprzedania dom 
w Chojusch za 3,000, lub wy- 
dzierżawienim. 5103 1 
Z powody wyjazdu do Spr 
nia bleliźniarka, stół, kanapa 
i naczynia kuchenne. Orla 8 3 
5084—1 
araz do wynajęcia | dazy 
frontowy pokój z elektr. oświe- 
tleniem, III piętro, Pasaż Majera 
M41 adomość u stróża. 


1991—7—4 
powodu wyja4d sa różne 
meblo do sprzedania bejrzec 


można pomiędzy 12 a 3 po poł. 
Wólczaoska 3 m 6 __5030—2—2 


magle do sprzednuła, ul Ka 
nienna ni 7 3663—2—2 
5000 ro. do wypozjczeuia un 
1 ur. hypoteki lab po Tu- 
warzystwie Wiadomość: ul. sw 
Emili) nr. 44, w sklepie u Ba 
ranieckiaqa. 5053—2 —2 


Gziankowski Michał zagabił bi- 
let wojskowy, wydany z po- 
wlatu łęczyckiego | kartę od pa- 
szęortu wydaną z fabryki Heinzla 
5045—3—3 

tanisław Jabłoński za. 

tę od paszportu, wydi z fa 
bryki Kindermana. b093—1 
wylogł paszport nalmię Fran 
clszka Duinkławieza, z gmi- 
ny Dąbrowa Widawska, guberni 
Piotrkowskiej. 5092 1 


Jag uęla karta od paszportu, na 
Imię Bronisławy Dolińskie), 
wydana z fabryki Fr. Raralscha. 
5053—1 

guenata karta od paszportu, 
na imię Leona Jardziocha, wy 
dana x fabryki Rankiago. 31 


Z*5ał paszport, na imiy Mi 
chała Krol, wydany z magi- 
tu m, Łodzi 5108—3—1 
wabiouo paszport na im} F 
Marszał sa,wydany przez wójta 
xm Gruszcząca, guv. Kaliskiej, 
5699 


agiuęla karla od paszportu, 
wydana z fabryki Wojdysław= 
Sklego, ma imię Maryanny Kapl- 
tutka. 5034 -3—3 


Zs%iasła karta od paszportu 
wydana z Gazowni, nadmię Ja 
na Żadkiowicza 5022—3 3 
Zginęła karta od paszpurtu wy- 
dana z fabryki Kliicman i Lo- 
wi na tmię Henryka Barchardt. 
50313 
Zeroa paszpors, na imię Lio 
narda Goszalewicza, wydany 
przez magistrat m. Łodzi 
5066 -3—2 
ag nął pascoor(, us lwią Sta- 
nisława Tarczaga, wydany z 
gminy Bolków, powiatu Łączych 
klogo 5067—8 — 2 


bil kar 


Zemin kara ou pasZpotki, 
wydana z fabryki Stolarowa, 
na imię Ludwika Szymańskiego 

5056—3—2 


Zagubi mty. 


Aa Datziewie zagubił kac 
ię od paszportu wydaną z fa- 
bryki Berlińskiego. 5039 —1 
jaa Szmidt zagubila Kartę od 
paszportu. wydaną x fabryki 
Weissa. 5088—3 1 
J ózef Radomski zagubił paszport, 

wydany z gminy Bogusławice, 
guberni Piotrkowskiej. 5073 3-2 
Lepka Lesel zagubił paszport 

wydany z magistratu łódz- 
kiego. 5061—3—2 
[EC Jakóbczyk zagubił kartę 

od paszportu, wydaną Z ce: 
gtelni Krauzəzo 5034 1 


Mema Kuljan zagubiła 7 
szport, wydany z gminy 
dogoszcz. 5042—3—3 
Nie Paul zagabiła Kartj od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Grohmana i książkę legitymacyj- 
ną, wydaną z magistratu m. bo- 
dzi. 5043—3—3 


TECHNIK 


dobrze obezanny z lubrykacyą 
przyrządów do ceutralnez0 0 zrza= 
wania, dwalotnia praktyka bluro- 

í na fabryce, Warszawa, ul. 
Kiektoralna 19, m 14 M. 


2287 —2. 
z 


damskiej z Piotrkowskiej 


Wyprzedaż trwać będzie 


EBYWAŁA OKAZYA 


powoda przeniesienia mojego magazyna konfekcyi 


do dnia 10-00 [inta T. h. 


Od 1 go lipca potrzebny 


zuch 
lab jej używalnońcią, chętnie 
wynajmę tymezasowo, od osób 


wyieżdźających na letnisko Ofar- 
ty „Zaraz* w Rozwoju 2285-4-1 


PRZEWODNICZĄCY 


kasy pogrzebowej 


w Nowem Rowiciu, podaje do 
pablicznej wiadomości, ża rodzi- 
ny lawaltdów którzy do 1 lipca 
nie zapłacą dalszych składek, 
w razie śmierci człoaka, otrzy- 
mają tylko wpłacone 16 robli, 
234) —1 


Do sprzedania 
KLACZ 


skaro gniada, z ladnym  źrel 
kiam (rasy angielskiej), również 
5 letni, takiaj żó maści, 
ro Zarsowska 70, portyer 

2340—3-1 


aes: 


GŁÓWMY 


T SKŁAD 
ALSPIESS w WAaSZAWIE, 


* maere re 
Skutek świetny! 
W Łodzi Skład Główny 
| L Spiess, Piotrkowska 107. 


| ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wyleczy zapełnie każdy 
| po ażycia amerykańskiej maści 
przeciw odeiskom „„CORRAICIDE 
DE KEENE“ w cenie 60 k. Zwras 
| ca się pieniądzę, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło. dać we wszyste 
kich aptekach, składach aptecze 
nych i perłameryach, Reprezen= 
, tacya na całą Rosyę: H. Neamann, 
| Łódź, Piotrkowska Ni 89, Telem 
ion Na 16-20. 2502—10—1 


63 na riotrkowską 68 


Zupełna Wyprzedaż 


pozostałych na składzie rzeczy, a mianowicie: bluzki, matinki, 
szlafroki, spódniczki, kostyamy płócienne i dziecinne sukien” 
ki oraz różne galanterye, miżej ceny kosztu 50% 


G. ALTER, 


Piotrkowska nr. 63. $ 


X% 143 


ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 26 czerwca I9$1 P. 


| Rz. WIEEGT Ebay. wu PE AW 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


ge” (gólnie znana lecznica Su 


chorób zębów i 


lekarza d-ty 


Jamy ustnej 


Pruss. 


1898r 


Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Speryalne laboratoryum tctnicne do wprawiania sztucznych zębów. 


Speeyalność: plomby porcelanowe, plomby zlote, 


zlota 


korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 


Choroby skórne, weneryczne, 
oraz niemoc płciowa 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością | ma- | 


sażem wibracyjnym. 


Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) | 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 Yj i 
od | 
tár 


w niedziele od 9—3. Dla pań 


5—6 wiecz, 114 


D:L Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 _ mieszka obacnie 


Piotrkowska 108, tel. 15-01 


przyju do 10 r. 1044-5p_ P. 


A 
e 
ED: Bej a 
Srednia. 5 Specs Choroby skórne, 
włosów, weneryćznó, kosmetyka. 
Loczenio  syphliisa *niwarsnnem 
EWRLIGCH=HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
iod 4-8 w. W uladziele | święta 
od gode 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna. 585—r 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 == 8 po południu 
W niedziole | święta od g 10—1 

Telef. 26-264 507—d 


Dr. $. KANTOR 


specyalii chorób skór 
mych, włosów, wenerych 
lub dróg moczowych 
Gabinót Roontweaowaki | swiatlo- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19 44 
LBCZANIA SYPHILISU 
KHRLICH-HATA 606 


Przyjmuję 0d8--2 | ad 5—9 w, | 


Dla pan osobna noczękalniu 4: 


Dr. Jólnicki 


Godziny przyjąć: panowie 
9—11 r i 5—8 po poł. pi 
4—5 po pôl; w niedziele I święta 
8—12 r. 1468r 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Staro-Zaczewska Ma 36, 
róg Sosnowej, 
Choroby żołądka i kiszek, 


wewnętrzne i Uzieciune. | 
11 rano t od | 


Przyjmu'e do L3 
3-ej do 6-8) po po: 


Dr. Jan Gaderski 


Akuszerya; 
choroby chirurg. i kobiece 
przyjmaje do 10 r. 4—6 po poł. 


209r 


Ul. Coaieiniana 9 w. 4. 2674 ` 


ws” Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! -+a 


Dr. L. KLACZKIN 


U Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener, 
choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH- HATA 606. 


| Przyjm. od 8—1 rano i od LĄ 
dla dam od 4—0. W niedziele | 
święta tylka do 1 rano 146r 


Dr. L. PRYBULSKI 


| CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, (ko- 
| smetyka), WENERYCZNE I MOCZO- 
PECIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
BARLICH HATA 606, 
Ul. Południowa Na 2, 


Przyjmuję od godz. 8—l r. i od 4—8 w.. 
panie od f—ä po mol. 1420—0— 


Dr. GUSTAWA 


TAND- TENENBAUNOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
WENERYOZNE (u kobiet! dzteci) 
Ui. Wschodnia Aè 49. 


Prrzyjm. od y 111 iod 7—8. 


sztuczne od 75 k. 

Piomby od 50 k. 

na kauczaka, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Piombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze- 
kania, Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92, 38ir 


| Dr. ROSENBLATT 


| Choroby uszu, nosa 

| i gardła. 

|. PIOTRKOWSKA Nr. 35. 

| Przgjmuja od 1011 t od 5—7; 
l w niedziele od 10—11. 


| Dr. med. LEYBERG 


b. dłogoletni lekarz klinik wiedeńskich, 
powrócił. 
Ch.ekóry,wene 
' Godziny przyjęć: 
AE ray AOR ET T 2a 
Krótka 5; telef. 26-50. 2113 


Dr. R. Skibiński 


powrócił. sss 
I Piotrkowska Xe 123, 


4342 


'©zne i moqzepłciowa 
10—1 i 6—8. 


Ból głowy i Migrenę 


aatychmiast usowa 


MigrenoNervosin 


Bezwarankowo pewny i nie 
szkodliwy roślinny środek. 
Żądaćwapt. i skł. aptecz. tylko 
oryginaln. proszków po 10 k. 
Padełko 1.20k. Główny skład 
Tow. Ake. L. Spiess i Syn. 


ra 
1690 — 


| Bkr 
| 
| 
j 


1 powodu choroby 


sprzedaję sklep spóźywczo gó* 
| lanteryjny 16 let egzystający, 
wiadomość na miejscu Srednia 


94, 2536—3—1 


Plac do sprzedania 


w dobrym pankcie przy al. Ce- 
gielnianej, Wiadomość: Nawrot 
| 45 w sklepie. 2334—3—1 


Do wynajęcia 


Lokal 


| na sklep spożywczy lab t p. od 
1 lipca r. b. w dobrym pankcie 
na dogodnych woronkach. Nowo” 
Zarzewska 33, Wiadomość ustró* 
ż 2332—8—1 


Motor 


20 koni sily, ropowy, z powoda 
posaran interesa sprzedam. 

iadomość: Stryków, F. Wojcie= 
2526 


chowski. 


Miody inteligentny 
człowiek z 5-cio klasowem wy- 
kształceniem, ukończywszy kursa 
bachalteryi i arytmetyki handlo= 
wej przy Chrześcijańskiem To= 
warzystwie poaa handlo= 
wych w Łodzi, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Łaskawe oier- 
ty pod „J. C. S.“ w administra= 


cyi _„Rozwoja.” 2320 


| Korzystny interes. 

Mam kompletnie arządzoną Raj- 
sernię w pełnym rucha, nà pro- 
wincyi; z powoda powiększenia 
takowej, potrzebuję wspólnika 
z kapitałem 2,000 rb. 

Proszę złożyć oferty do Rd- 
ministracyi „Rożwoja* pód adre= 
sem S. K. Ñ 94 2316 


"Do składu wyrobów tabacz- 
nych potrzebna jest zaraz 


| KASYERKA 
Zgłasłać się mogą tylko osoby 
| posiadające grantowną praktyką 
z ladnym charakterem pisma, 

Prądrynski, Piotrkowska M 69. 
2204 —2—1 


z kuchnią j 
1 wszelkiemi wygodami zaraz do 
wynajęcia, ul. Nawrot Mi 74. Wła« 
| domość a gospodarza na al. Na- 
| wrot Mi 53, 2514 


karo-gniady, lst 6 z blata uprzę 
żą oraz powóz leski pa gumach, 
tamże wolant zuraz do sprzedn= 
nia, Srednia 103, Ejsler. 2300,3,1 


| Ogier rasowy 


8 
pe 
a 
gd 
a 
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e 


| Wyprzedaż posezonowa! 


i 

| 

Niebywale tanio, k 
Garniturki dla chłopców do prania 

wszelkie wielkości od 2 do 8 lat. M 

dawniej «30 teraz $. p 


Zalpagi dawniej 650 teraz 2.90 p 


Paletka dla chłopców 


wszelkie wielkości dawniej 730 teraz 3.0 


Płócienne uczniowskie garnitury 


wszelkie wielkości dawniej 750 teraz 2.90 


Sukieneczki d!a dziewczynek 
wszelkie wielkości dawniej 650 teraz 2,10 


aochmeche! i Rosner 


Piotrkowska 100. 


2291 


Podania o przyjęcie 3 
do prywatnego Seminarpum dla Nauczycieli 
ludowych w Ursynowie 


wraz z dokamentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo pow» 
tórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do re- 
galarhego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie dwóch 
osób wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata 
i krótki własny Aa zj należy nadsyłać przęd 15 sierpnia r. b. 
pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa M 377. 
Kandydaci na kars I (w wieka od lat 15 do 17) winni stawić się na 
egzamin w Ursynowie dnia 28 sierpnia o godzinie 10 rano. 


Kancetarya $eminaryum wysyła na każde żą- 
danie program i warunki przyjęcia, 


FABRYCZNE SKŁADY PAPIERU 


M. Haydenwurzel 


posiada na składzie 


FARBY DRUKARNIE. 


2259-2 


Dammam Krótka x 10. mm 


Z 6-ciu klas gimnazyum żeńskiego i szkół realnych 
przyjmuje od 14/VI do 14/1X k kS 


Pierwsza Lekarska Dentystyczna Szkoła L Szymańskiego 


egzystuje od 1897 roku. Warszawa, Nowo-Miodowa 1. Tele- 
ion 109-07. Na żądanie program. 2253 


GL-Z4 uoza [ER 


8 ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 26 czerwca 1911 r. = 13 


JOGUSŁAW HERSE 


WARSZAWA OSZASZKOLNA "15, TELL 82-30 
ma zaszczyt zawiadomić, że kierownik oddzialu 


J-==E DYWANY 
== / PERSYI 
izora seo w NIEŻRÓWNANY 


2260 r 
WY B ( R KOBIERCÓW 
WSCHODNICH 
DYWANY STAROŻYTNE IMPORT BEZPOSREDNI 
DYWANY NOWOŻYTNE WYBÓR I CENY — BEZ KONKURENCYI 
pm STARYCH KILIMÓW WSCHODNICH. 


4-kiasowy zakład naukowy żeński 
z programem żeńskich progimnazyów 


Marty Renske zza a 


Egzamina wstępne WE Przyjmuję EA: ER 
uczenie od godziny 9—5 z wyłączeniem świąt i niedziel 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


K Nowy Rynok M 6. 
H C Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 

Z n j p Z p ll IR nN B00 wala kamiennego wszelki echniczne w każdej specyalności tabrycznej i koż* 

” dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumieniu udziela 

gwarancyi za rekomendowanym. Ma obecnie: Wolne posady: 

b z g 1) Nadmajstrzego przędzalni cienkiej na 30000 wrzecion, 

Dostać można we wszystkich sklepach spożywczych. y: |pierwszorz. siła ma pierwszeństwo. Pl. od 60—80 rb, tyg, 2) Majstra 
Ę | na niciarki zdobne (Eiiektzwirne) na 4 niciarki zdobne oraz gład* 

kie, płaca od 20 do 25 rb. tygodniowo. 3) Majstra na selfakto- 


i gi j|ry do przędzalni czesankowej zamiejscowej 15 Seliaktorów po 700 
Na zamówienia wysyłam wprost do domów prywatnych i Gtzecion I ELBo420 dj 40 rb, tygodniowo. 4) Dwóch majstrów 
podług cennika. warsztatów tkackich (Stahlmeistrów) na biały gładki baweł- 


niany towar. Firma znaczna. Płaca 20 rb. tygodniowo. 
Przewodnicz. wydz. rek, pr. Feliks Przedpełski 
F. W. Kowalski 
maa | WAZNE! 
Skład pod firmą am E 


1245 Jaljasza M 37, mieszk, 11. 
Skład Masła Kujawskiego przy ulicy Mikołajewskiej nr. 31. 
CJ D R Z E W O sk Telefon 24-10, Gd A dzisiejszego PCENA w S: 
ù wych gatunkach masło dla wszelkich zakładów do- 
Przejazd 21, (róg Widzewskiej). broczymnych, po zniżonych cenach. 
2344 B. Patzernwa. 
Telefon 17-09. 


Caikowite wiązanie dachowe, | DD WJNAJĘCIA KOTLARZ 


wszystkie okna, drzwi, podłogi budynku frontowego. | od 1 lipen 2 pokoje z kuchnią | biegły w robotach żelazno-kotlarskich, teata i pracowity z do- 
Bliższych wiadomości udziela interes badowlany Mestler | x wszelsiemi wygodami w oticy- | bremi świadectwami może się zgłosić do G. O. Kdhna ulica Zgier= 
i Ferrenbach, Karolewska Szosa M 41. 23512—35—1 | nie, Piotrkowska 292  2212-€-1 ska Ni 56, 2298 


pi = SAP" WIĘ KIK I Z ZEE. EOT TĘ PTT OT gł 
Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński, W tloczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W. Cząjewski. 


2201. 


. Do sprzedania w domu PIOTRKOWSKA 56 


